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Wyrokiem
c. k. Sądu handlowego w Wiedniu oddział VII. 
z dnia 26. maja 1908 1. 208/10. 8. został A n t o ­
ni  T u c h  skazany:

zapłacić pozywającemu „Krakowskiemu Zakła­
dowi witrażów i mozajki" pod firmą S. G. Żeleński 
kwotę K. 300 wraz z 6% zwłoki od dnia 1 gru­
dnia 1906 oraz kwotę K. 87-98 jako sądownie o- 
znaczone koszta procesowe, a to w przeciągu dni 
14 pod grozą egzekucyi.

Antoni Tuch, jako współwłaściciel „Krakow­
skiego Zakładu witrażów", otrzymał był od gr.-kt. 
Proboszcza ks. Szymona Datkiewicza w Poddęb- 
cach koło Uhnowa, w dniu 6. września 19u6 z a ­
d a t e k  w kwocie K. 300, który na miejscu oso­
biście pokwitował, a to na wykonanie kilku okien 
kościelnych w cerkwi w Poddębicach jako artysty­
cznie malowanych witraży. Sprzedawszy w gru­
dniu 1906 zakład na wyłączną własność WPana 
inżyniera S. G. Żeleńskiego, n i e t y l k o  że za­
d a t k u  K. 300 n ie  odda ł ,  a l e  wogó l e  za­
t a i ł  o t r z y m a n e  z a m ó w i e n i e .

Nowy właściciel dopiero w kilka miesięcy po 
kupnie zakłada o zobowiązaniu przyjętem przez 
dawnego współwłaściciela się dowiedział i w czer­
wca 1907, t. j. terminie obowiązującym, witraże 
zamówione dostarczył.

Wyrok powyższy został przez wyższą instan- 
cyę uznany za prawomocny i przez Dra Chmur- 
skiego, adwokata kraj. w Wiedniu wyegzekwowa­
no powyższą sumę.

Słowackiego: Beniowski, Szekspira: Kupiec wenecki 
M. Gorkiego: Poematy, E. T. A. Hoffmanna: Pan\ 
na Scudery i Kopalnie faluńskie, Szekspira: Maki 
bet, S. Majewskiego: O pism ziem dawnej Polskii 
Z wydanej przez powyższą księgarnię Biblioteczki 
dla dzieci i młodzieży pojawiła się 38 książeczką 
zawierająca J. Ciembroniewicza: Pamiętnik zająca] 
według powieści A. Dygasińskiego.

R o z w ią z a n ie  z a g a d e k  z  N ru  5 0  j
Kryptogram.
Kassandra. Andromeda. 

Logogryl.
Wyspiański.

Szarada.
Parlament.

L o g o g r y l .
Noc listopadowa.

Szarada.
Ka-abin.

Logogryl.
Masknff, Tamten.

Szarada.
Sierota.

B e z  k o m e n t a r z y . . .
Na podstawie przedłożonego kontraktu kupna 

„Krakowskiego Zakładn Witrażów" oraz poprze­
dnich wyroków c. k. sądu handlowego w Wiedniu, 
Adwokat Dr. A. Chmurski w Wiedniu uzyskał na­
stępującą

U c h w a ł ę :
Pozwanemu Antoniemu Tuchowi zakazuje się wy­
konania przyjętego od p. Scauisława Lipińskiego, 
redaktora w Krakowie, zamówienia na roboty re 
paracyjne przy witrażach w kościele Franciszka­
nów w Krakowie.

To tymczasowe zarządzenie, o którem zawia­
damia się strony i p. Stanisława Lipińskiego, wy­
da]0 się do prawomocności wyroku nad skargą 
Wp. inż. Stanisława Gabryela Żeleńskiego Cg. 
V I 36718 przeciwko p. Antoniemu Tuchowi, naj­
dłużej atoli do dnia 1 lipca 1909.

Od wykonania tegoż zarządzenia może się p. 
Antoni Tuch uwolnić przez złożenie K. 2340 w
Wiedn'^Ŵ n0 S£̂ ow^m nrz^zie depozytowym we

C. k. sąd handlowy we Wiedniu 
Podpis nieczytelny.

Oddział VI. dnia 11. 12. 1908.

Z p ó łe k  k s ię g a r sk ic h .
Staraniem Tow. miłośników historyi i zabyt­

ków Krakowa a czcionkami drukarni Czasu opu­
ścił prasę znany każdemu Krakowianinowi Kalen­
darz krakowski Czecha na r. 1909. O popularności 
i pożyteczności wydawnictwa świadczy 78 rocznik 
kalendarza, a śmiało można powiedzieć, że niema 
w Krakowie domu, w którymby go nie było. Ob­
fita treść informacyjna, doskonały schematyzm 
krakowski, podgórski i wielicki, doborowa część 
literacka a co najważniejsza nader gustowna i sta­
ranna szata zewnętrzna składają się na całość 
godną nznania. Kalendarz zdobi kilka wcale udat- 
nych illustracyj.

Znana ze swej ruchliwości księgarnia W. Zn- 
c k e r k a n d l a  w Z ł o c z o w i e  puściła w świat 
dalsze tomiki Biblioteki powszechnej, wydawnictwa 
ze wszech miar zasługującego na poparcie tak ze 
względu na stosowny dobór arcydzieł literatury 
naszej i obcej, staranne wydanie, a głównie bar­
dzo przystępną cenę. Świeżo opuściły prasę tomi­
ki 701 720, zawierające: L. Siemieńskiego: Por­
trety literackie, E. Zoli: Teresa Raąuin, Apułeiusza: 
Amor i Psyche, Podięcznik do Lawn tennisa, J.

Szarada.
Jasna Odra.

Dobre rozwiązania nadesłali Pp: O. Gdrkowa Chyrów 
W. Rozmuska Kraków, S Bukowski Lwów, W. Majewski T a r | 
nów, K. Majeranowicz Tarnopol. B Kamiński Tarnoool, J. Ja 
nuszewski Podgórze, E. Bosrdalska Rudki, M. Opolska Czaruj! 
Dunajec, W. Dymid-wicz Kraków, s. Lipski Kraków, O. oljj 
gacz Tarnopol, M. Marczyńska Pikułowice, M. Sklenarska 
b zechów, R. Pospischill Lwów, W Ossowski Warszay 
Zagórski Płock, S. Smul Kuczacz, J. Badura Roździeń 
ter Stanisławów, Z. Ciechanowska Stary Sambor, M. hund^ 
Kraków, A. Szczepański /.duńska Wola, S. Łaszkiewicz Dębica., j 
K. Wolf Przemyśl, J. Nowacki Przemyśl, N. Owsiński Sando­
mierz. W. Schmidt Wroiław, J. Mardarowicz Kołomyja, A. Boa 
soń Bóbrka, A. Biliński Tarnopol, W. Gelbard Podwołoczyską
S. Auuenblick Tarnopol, K. buchs Czertmchów, I. Gawrońsk 
Kamionka Strumilowa, S. Wyszatycki Podgórze, H. Mokrzyę
Romanówka, J Augustynowicz Żywiec, Wysz tycki Jaro-__
J. Rotniatowski Jahłonów, St. hr Mycielska Borynicze, Z. Ga u l 
dnik Stary Sącz W. Laskowski Warszawa,

Nagrodę przez losowanie otrzymał K. Majeranowicz z ,Ta| 
nopola. Prosimy o nadesłanie 33 bal. na koszta przesyłki.

NADESŁANE.
(Za rubrykę niniejszą Redakcya nie przyjmuje odpowiedzialności).

Zawsze służblsta.
Stary pułkownik powraca z klubu do domt 

wcześniej jak zwykle. Ku swojemu bezgraniczny 
mu zdamieniu zastaje swą młodą małżonkę nij 
samą. Co więcej, zauważa, jak portyera zaśnij 
się za uchodzącym młodym porucznikiem z 
pułku.

— Do kroćset tysięcy bomb! Żono! Zawołl 
mi w tej -chwili tego porucznika! Ten gałga 
wyszedł z twego pokoju f a ł s z y w y m  k r |  
k i e m!...

Artysta malarz Stanisław Borek.

| ANIO 1 WIELKI WYBÓR KAPELUSZY, 
BIELIZNY, KRAW ATEK, RĘKAWICZEK, 
P E R FU M , M Y D E Ł , PRZYBORÓW DO 

— PODRÓŻY —  POLECA — .......

BOLESŁAW WIERZEJSKI
KRAKÓW, RYNEK GL. RÓG UL. FLORYANSKIEJ.

K ącik  h u m o r y s ty c z n y .
Wziął go.

Pan X. zblazowany młodzik arystokrata, oświl 
dcza się o rękę córki majętnego kupca.

— Ależ panie — nie wstyd to — taki młod 
zdrów i silny człowiek, jak pan, może przecie pj 
cować!...


